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Pogranicze suw, 4. grudnia 
Weile informacji prasy sowieckiej, 
w decydujących kołach genewsk.ch 
wyłonił się podobno trejekt załatwie: 
aia zatargu połsko-liiewsziego na pod- 
stawach, opracowanych jeszuze w r. 
1921 przez belgijskiego miniatca Spr. 
zagran, Hcuysmansa. Jak wiadomo, 
wedle tego projektu, Polska i Litwa 
miałyby uznać wzajemną  miatykal- 


uość swych granic, z wyjąlkiem pew- 


nych ustępstw na korzyść Litwy ma 
Wileńszczyżnie, stworzyć wspólny ko- 
mitet dla rrowaczenia uzgodnionej o 
lityki zagraniczmej, a w razie wojny 
armie polska i litewska wałczyłyky 
razem. Słowem bylby to rodzaj unii. 

W Moskwie projekt ten spotkał się 
z nieprzychylrem słauowisk.em. 

Z powodu doręczonej Cziczerinowi 
przez posła Patka noty rządu pel- 
skiego, prasa moskiewska oświadcza, 
że nota ta, choć utrzymana w b.rdzo 
pokojowym tonie, nie zawiera jednak 
żadnych konkretnych wskazówek 
wzgl. prońeklów praktycznego  załat- 
wienia zatargn. 


OSOBISTY KONTAKT. 

Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
W ciągu dnia dzisiejszego obecni lu 
członkowie Rady Ligi nawiązali cso- 
bisty kontakt. Briand rozmawiał z kil- 
kunastoma osobami. Minister Zaleski 
widział się z Briandem, Chamberlai- 
nem i Ściałoją. 


BRIAND I CHAMBERLAIN RADZILI 
NAD SPRAWĄ POLSKO-LITEWSKĄ, 

Genewa, 4. grudnia. (Tel. C 
Briand i Ghamberlain zjedli dziś ra- 
zem Śniadanie i przy tej sposobności 
zastanawiali się nad kwesłją progra- 
mu prac sesji Rady Ligi Narodów. 
Briand przyjął dzisiaj rano min. Za- 
lesk'ago, popołudniu zaś dwóch głów» 

Paryż, 4, grudmia. (Tel. G. P) A- 
gencja Havasa donosi z Genewy, że 
głównym przedmiotem narad Brianda 


s 


byli gońzmną naradę, w czasie klórej 
poruszono szereg aktualnych zagad- 
„nie z polityki europejskiej, w :zcze- 


(Telefonemat własny 


i Chanyberlaina była sprawa polszo- | 
litewska oraz kwestia stosuaków z $o- 
wjeiami. 


STHESEMANN I LITWINÓW. 

Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. P) 
Szw. Ag. Tel. W ciągu dzisiejszego 
popoludnia Stresemann i Briand od- 


gólności sprawę kszftktu polszo-liiew 
skiego. Następnie Stresemann „Przyj 
Litwinowa, z ri również owa 
wiał kwese sporu  |polskko-litewskic- 
go, Litewski prezes rady minislrów 
Waldemaras, przybyły lu wczoraj wie 
czorem, „oświadczył  prze-siawicielom 
prasy, że Litwa goiowa jest porozu- 
mieć się z Polską pod waruvkiem, iż 
Rzeczpospolita Polska uzna uprawnio- 
ne interesy Litwy, 


ROSJA NIE BĘDZIE WPŁYWAŁA NA 
DECYZJĘ RADY LIGI. 

(Tel. 

Lilwinowa. 


GSR) 
Roz- 


Genewa, 1. 
Briand przyja 


grudnia. 
dziś 


( pisują tu wielkie znaczenie. 


„Gazety Porannej'). 

mowie, która trwała cała godzinę przy- 
głoski, że Briand uzyskał od Litwinowa 
ożwiadczenie, iż Rosja mie będzie sie 
starała wpłynąć na datyzję Rady Disi 
w Sprawie koafliktu polsko-litewskiego. 


WE WTOREK. 

Grnewa, 4. grudnia. (Tel. G. Pi Spra 
wa skargi litewskiej omawiana będzie 
przez Radę Ligi prawdopodobnie we 
wtorek, poczem zostanie przekazana do 
rozpatrzenia specjalnie wyłonionemu ko 
mitefewi. 


KONFERENCJA MIE. ZALESKIEGO 
Z MIN. SOKALEM. 

Gexewa, 4. grudnia. (Tel. G. PO Mi 
Zaleski, po przybyciu do Genc- 
wy odbył rozmowę ze stałym delega- 
tem Polski do Ligi Narodów ministrem 
Sokalem. 

Ld 
MARSZ. PIŁSUDSKI PRZYBĘDZIE 
DO GENEWY W PRZYSZŁYM TY- 


nister 


GODNIU. 
Genewa, t. grudnia. (Tel G P.) 
Szw Ag. Tel. donosi, źć polski prezes 


Konieczność 
gwarancji paktu 
OSTATNI DZIEŃ OBRAD R KOMITETU BEZPIECZEŃSTWA 


Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
Drugi dzień obrad zakończonej = sesji 
kobitełu bezpieczeństwa poświęcono 1 
staleniu metody procedury dalszych 
prac tego organu. Przedstawiciel Jugo- 
sławji krytykując (eoretyczno-nauxo- 
wy kierunek prac nad bezpieczeń- 
siwem i proponując postawienie tych 
prac raczej na płaszczyźnie prakiycz- 
no-poliłycznej, podkreślił w związku 
z ostatnim traklatem  francusko-jugo 
słowiańskim konieczność wzmocnienia d 
ywaranc}? paktu Ligi w jego ranach, 


wzmocnienia 
Ligi Narodów. 


oraz niehrzpieczeństwo tractalów nie 
zgodnych z fym pakten. Daleko idące 
stanowisko celegacji uiemieckiej w 
sprawie arbitrażu rie było kardzo da 
brze przyjęte przez delegację angiel- 
ską, która dawała wyraźnie do zrozu- 
mienia, Że arbitraż obowiązkowy po- 
winien tyć ograniczony. Wynikiem 
tej dyskusji było uznanie konięczmo- 
ści skierowania sprawy bezpieczeń- 
slwa na tory wyłącznie praktyczno- 
polityczne. 


Krążą po- , 


prasy sowieckiej projekt ten brany 
jest obecnie w Genewie pod uwa 
ikwicacii konfliktu miedzy obu krajami. 


ge, celem 


Rady ministrów Marszałek Piłsudski 

spodziewamy jesl! w Genewie w ciagu 

przyszłego tygodnia. 

GBINCZYK BĘDZIE PRZEWODNI- 
CZYŁ RA GRUDNIOWEJ SESJI. 


Genewa, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
Przewcednietwo grudniowej sesji Rady 
Ligi Narodów przypaść miało w po- 
rządku alfzbotycznym przedstawicie- 
Jowi Chin, Oslalnio kolportowane by- 
ly w Genewie wiadomości, że przed- 
siawicieł Ghin ma się zrzec przewod- 
nictwa. Pogłoski le po sprawdzoniu o- 
kazały -się nieprzwuziwe. Jednocześnie 
dowiadujemy się. że Chiny zapłaciły 
znaczną część załeyłych składek, na- 
leżnych od nich Lidze Narodów, a za 
legających jnź od 5 lał 

PAKO | a 


ZA KONSZACHTY Z KOMUNISTAMI. 


Berlin, 4. grudnia. (Tel. G. P.) „Welt 
am Montag“ donosi. że słynny kaptar 
Erhardt, przywódca zamachu w 
Bawarji, który w ostatnich czasach b;ł 
wodzem Siahlhelmu w Wirtembergu a 
jednocześnie czołowym kierownikiem ca 
łej organizacji Slahlhelmu w Nieatczech 
został w ostatnich dniach usunięty ze 
Stahlhelmu, albowiem kierownictwo fej 
organizacji wykryto, iż Erhardt aawia- 
zał zbyt daleko idące perliaktagje z kv- 
riunistyczną organizacją tzw. czecwoną 
gy srdją 


slana 


pA 
KATASTROFA KOLEJOWA 
W SOWIETACH. 

Moskwa, 4. grudnia. (Tel G P) 
Donoszą z Dn'eprowska, że nastapila 
tam Kaastrofa kolejowa. 7 osób zo- 
stało zabitych, 30 odniosło "anv. 


CHANG 


największa zezsncja świata wkrótce 
we Lwowie. 


Str. 2 


Ze sportu. ' 


Lwów, 5. 
W pierwszym dniu stanęło do kon- 
kursu otwarcia 14 zawodników, z któ- 


ZAW 


rych pierwszą nagrodę zdobył major 
Komorowski na „Prawniczcs”, jeż- 
dżąc bardzo stylowo, drugie miejsce 
zajął ppor. Sobański, 14 p. uł, na b. 
trudnym w prowadzeniu „Obrońcy, 
trzeci — ppor. Gąeecki na „Otellu', 
czwarty ppor. Pohorecki, 14 p, uł. na 
„lndjaninie". Bez  błęde ukończyli 
parcours p. Kirschner na „echu“ por. 
Szostakowski z 6 p. strz. konnych na 
Mimi“. Bardzo dobry ppłk. HMentel, 
por. Konopka i per. Kryczyński, 

W konkursie pań zdobywa I nagro- 
dę na „Miłej“ (Zawierusze) — drugą 
i trzecią nagrodę zdobyła pna Wanda 
Gzaykowska stylową ;azdą na „Ghe- 
ri“ i „Alse', 

Do konkursu Panów prz. 1.10 m 
wys. stanęło 25 zawodników. Pierw- 
szy por, Solski z 13 DOK. na „Nagi- 
ne” — skoki klasyczne — drugi ppor. 
Sobański z 14 p. uł. na Cobrze praco- 
wanym „Obrońcy“, trzeci por. Koryt- 
kowski, świetny jeździce konkursowy 
na fenomenalny:n „Ostrym“, czwarty 
ppor. Waker na pelnym temperamen- 
tu „Kirasierze”, 

DRUGI DZIEŃ 
konkursów przyniósł bardzo miłą nie- 
spodziankę, a mianowicie dwa kon- 
kursy mieszane, w których do współ- 
zawodnictwa dopuszczone zostały 
także panie. f 

Za tę innowaccię należą sie Zarza- 
dowi O. K. S. M. slowa sportowego 
uznania, że przelamano nareszcie kan 


wenansowe lody i zrezygnowano Z 
koncepcji konkursu pocieszenia cla 
pań. 


Dzisięjszy konkurs 1.05 m. dosko- 
nale w ułożeniu warunków przoini - 
śiany przez iniejalora zawodów m. 
Tad. Florjańskiego, jako dalszy etap 
konkursu otwarcia, skupil 25 zawod 
ników, w liczbie tveh pna Wanda 
Gzaykowska jeździła na 2 koniach na 
równych warunkach z panami. 

I nagrodę wziął mjr. Kamorowski 
a „Prawnuczce” po trudnej rozgry- 
wce, drugie miejsce zdobył por, Solski 
z 13 DAK. na bardzo nerwowej „0- 
limpiadzie*, trzecie miejsce również 
zajął por. Solski na „Hance“, czwarty 


p. Krzeczunowicz na  fenornenalnej 
„Renie', 
Bez błędu przeszli parcours: p. 


Kirschner i por. Wałczyńsk, oraz pna 
Gzaykowska na obydwu koniach, za- 
winiając tylko jedno wyłaumanie, co 
jest dowodem na to, że panie nasze 
w zupeności dorosły do konkurencii 
z panami, 

W konkursie ciężkim na 1,20 m. 
hierze udział 19 zawodników, w liez- 
bie tych pna Wanda Czaykowska na 
„Hanbicy*. Pierwszą nagrode zdoby- 
wa bezkonkurencyćnie por. Solski z 13 


Fielęgnowanie suchej, pizedwcze- 
śnie wiotczejącej i Hziologicznie sta- 
rzejącej się cery, wymaga, oprócz po- 
przednio wzmiankowanych zabiegów, 
naparzań (warzy natłuszczonej po- 
przednio Dra Lustra kremem ożyw- 
czyt „Oxa“. Naparzać 5 minut, snłó- 
kać gorącą wodą, Nie masować po 
naparzeniu, raczej — przed. 


Rano 
myć twarz gorącą wodą i ouąkkami 
międałowemi Dra Lustra, a naskórek 
zmięjkczać pudrem egzztycznym Dla 
Lustra. Uiaę dalszy następi. 


„GAZETA PORANNA" z dania 6. grudnia 1927. 


DAK., przechodząc pańcours bez żad- 
nego błędu na niezrównanym „Nagi- 
rze", drugie miejsce b. zasłużenie za- 
jęła po rozgrywce pna Czaykowska na 
b. trudnej w prowadzeniu „Hanbicy”, 
trzecie miejsce zaimuje doskonały 
rtm. Miłraszewski na „Nimiie* — 
czwarty stylowy w każdym calu por. 
Korytkowski z 14 p. nt na „Ostrym“. 


| 


udały się jak zwykle. 


Bandzo dobry rtm. Walkowski i por. 
Konopka. 

Zawody były znakomicie przygoto- 
wane, a organizatorzy stanęli na wy- 
sokości zadania. Wyrazem tego było 
wręczenie iniqjałorowi zawodów P. 
Flegiańgjsć emu b. ładnej nagrody. 

Dr. Wa K, 


bonjóurhi Selian po 65 zi, 


"tm GH STADLER Jagledońska 45 
Zawody W krytej „kali”. 


INIGJATYWA I PRZEDSIĘBIOA 


Lwów, 5. gru!nia 


Por. Baran, kierownik ośrodka wy- 
chowania fizycznego przy D. O. K. VI 
pokazał dzisiaj lwowskim  sportow- 
com, iż przy energii i przedsiębiorczo- 
ści można nawet z niczego zrobić coś, 
małą ujeżdżalnię końska przemienić 
na „krytą halę“ i porwać się do urzą- 
dzenia w zimie zawodów lekkoatlety- 
cznych. Jest to doprawdy przedsię- 
wzięcie niemale, tembardziej, jeśli się 
zważy, że zawody lekkoatletyczne na- 
leżą we Lwowie nawet we  wlaści 
wym sezonie do rzeczy rzadkich. Por. 
Baran pokazal naszym wszystkim mau 
[adorom, że do pracy nie potrzeba ko 
niecznie wielkich sum, a cala sztuka 
polega na tem, by umieć się gelidnie 
zagospodzrewać, właśnie w tych ra- 
mach, na jakie kego stać, Nie jeste 
śmy zwolennikami uprawianego u na: 
tak chętnie keltu jedzosiek, temba: 
dziej, że ma on zwykle kruche pod- 
stawy, u niejedna „złota sztaba' oka 
zuje się z bliska pospolita blachą, tu- 


taj jednak z całem uznaniem podnieść | 


musimy €ziałałneść por. Barana, pra 
cującego rzetelnie i z poświęceniem w 
trmdnych warunkach, boz rozgłosu, 
bez wielkiego „łam-tam', nie dia wia 
sne) korzyści, 
Kto zna stosunki w klubach naszych 
ton wie, że współpraca z niemi mie na 
leży do rzeczy łatnych. Indolencja, a- 
patja, częslokroć zła wola — oto ce- 
chy, które zagynieździły się w naszych 
lowarzystwach sportowych. Rozruszać 
tę bierną bryłę, porwać się do czynu 
ni e inst rzesza łatwa. Jesli dzisiań 


Lwów, 5. grudnia. 
(—) Wczoraj we Lwowie dwie osoby 
pozbawiły się życia. W obu wypadkach 
desperaci nie pozostawili żadnych zapi- 
sków, tak, że przyczyny tragedji ich zo- 
steng okryte 
` mrokiem tajemnicy. 
Wczesnym rankiem zawiadomiono 
policję, że w hotelu „Continentał* przy 
ul. Rzeźnickiej 7., znaleziono w jednym 
z pokoji jakiegoś młodzieńca hcz życia. 
Gnuzało się, że przybyły łam poprzed- 
niego wieczora 
uczeń gimnazjalny 
Aron Riaberko, przed ułożeniem się do 
snu, zażył dużą dawkę trucizuy na 


lecz dla dobra sprawy. | 


| 


ji 
i 


| 


INICJATYWA I FRZEDSIĘBIORGZ 
ość ODXOSZĄ PEŁNY TRYUMF. 


Dwa samobójstwa we Lwowie. 


UCZEŃ GIMNAZJALNY I ŻGNA SZOFE RA 


choćby w drobnej części nadrobiono 
braki ostatuch lat — to zasługa w 
tem niemała kierownika ośrodka 
wych. fiz. przy D. O. K. VI 
Spodziewamy się, że sukcesy będą 
dla por. Barana najlepszym bodźcem 


do dalszej intenzywnej pracy, nie ska- | 


żenej npartykularyzmem i fanalyzmem 
klubowym. 

Zawody wcezoraisze urządzone w 
nader trudnych, prymitywnych wa- 
zunkach wykazaly, że praca trenera 
p. Norlinga nie poszła na marne. — 
4V-nicktórych dyscyplinach (skok w 
wyż z miejsca( uzyskano nawet do- 
skonałe wyniki.  Lekkoaileci nasi 
mieli możność przekonać się, że meto- 
dyczna. systematyczna zaprawa przy- 
nosi też odpowiednie owoce. Chodzi 
tylko o to, by wytrwać do końca i nie 
zrażać się początkami trudnościami. 

Zawody dały następujące wyniki, 
Bieg 1.500 m. (13 i pół okrążenia): 
1. Alamcio (AZS.) 40.5 sek. 2) Dobosz 
(Pogoń) 6 m. w tyle. 3. Madejski (6 
p. Lotn.), — Bieg 3.000 mir.: 1) Sawa- 
ryn (Pogoń) 10:16.2 sek. 2. Malanow- 
ski (AZS. Warszawa) 100 mtr. w tyle 
3. Boski (6 p. Lotn.). — Skok w wyż 
z mie'sca: 1. Posiępski (Czarni) 143 
cm. 2) Antonowicz (AZS) 127 em. 
3. Nowosad (Sokó, Jarosław) 120 cm. 
Postępski wynikiem 143 ustanowił 
nowy rekord okręgowy.— Skok w wyż 
z rezbiegiem: 1, Nowosad (Soxół, Ja- 
rosław) 165 cm. 2. Postępski (Cz: arni) 
158 cm. 3. Skolik (6 Baon Sanitarny) 
151 em. — Skok w dal z miejsca: 1 


TARGNĘLI SIĘ NA SWE ŻYCIE. 
Sztzury zmieszaną z jakąś inną truci- 
zną. Rano dopiero służba hotelowa 
stwierdziła, że gość popełnił samobój- 
stwo. Przybyły Ickarz dzielnicowy 
stwierdził śmierć j polecił zwłoki odsta- 
wić do Instytutu medycyny sądowej. 
Drugi wypadek 

śmiertelny wydarzył się przy 
Adamowej 20., gdzie zam. 23-letnia 
Katarzyna Głowińska, żona szofera, tar- 
gnęła się na życie przez wypicie subli- 
mału. QOdstawiona do szpitala despe- 
ratka 


również 
uj. 


zmarła. 


Przyczyny tego rozpaczliwego kroku nie 


zdołano ustalić 
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Postępakj (Czarni) 2.70 m. 2. Puchal- 
ski II (Pogoń) 2.68 m. 3. Wolańczyk 
(AZS.) 2.57 m. — Trójskok z miejsca: 
1, Postępski (Czarni) 7.89 m. 2. Nowo- 


sad (Sokół, Jarosław) 7.41 m. 8 Pu- 
chalski II (Pogoń) 7.34 m. — Rzut 
kulą oburącz: 1. Rogalski (Pogon) 


19.38 m. (10.20—9.13 m.). 2. Puchal- 
ski II 19.24. 3) Mieczysławski (AZS.) 
17.96 m. — W rzucie jednorącz: Pu- 
chalski I (Pogoń) osiągną 11.24 m, — 
Rzut oszczepem z miejsca: 1. Smakul- 
ski (Pogoń) 32.92 m. 2. Kiernożycki 
(Pogoń) 30.96 m. 3. Puchalski II (Po- 
goń) 20.75 m. 
zN 
ZAWODY PIŁKARSKIE W KRAJU. 


Kraków. 4. grudnia, (Tel. G. P.) Wi- 
sła-Garbarnia 5 : 0 (0 : 0). Zawody tow. 
Bramkt strzelili: Reymann I. dwie, Ada: 
mek dwie i Reymann HI. jedną. 

Katowice, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
Ruch 07-Siemianowice 2 : 0 (2 : 0) Bram 
ki strzelili Sobota i Fross. 06 Załęże- 
06 Mysłowice 4 : 2 


HOCKEY LODOWY SIĘ RUSZA. 


Warszawa, 4. grudnia. (Tel. 6 P.) 


A. Z. 55—W. T. Ł. 15 : 0. Zw. hokejowe. 
— 
ZR STTRMIFERKT. 
Polski Zwiazek Szermierczy — Cen- 


trałna Szkoła Gimn. i Sportu w zawo- 
dach szermierczych 16 : 12. Spotkania 
we floretach zakończyły się wynikiem 
6 : 3, w szpadach 4 : 5, w szablach 5 : 4. 
Z najciekawszych spotkań we floretach 
wymienić należy: Laskowski—Segda 
5 : 8, aZgacki—Friedriech 5 : 1, Frie- 
driecn—Laskowski 5 : 2. W szpadach 
Segda—Zagacki 2 : 0, Laskowski—Frie- 
driech 2 : 0, Segda—Laskowski 2 : 0. 
Szable: Laskowski—Friedriech 5 4, 
Papee—Zagacki 5 : 4 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Wiedeń, 5. grudnia. (Tel. G. P.) Admi 
ra--Hertha 5 : 2; , Vienna—Simmering 
2 : 1; Rapid—Hakoah 9 : 1; W. A. G— 
B. A. C. 6 : 1; Wacker—Austrja 2 : 0; 
Austrja—Czechosłowacja 3 : 3 (1 : 1). 
Zawody w piłce wodnej. W powyższym 
meczu pływackim prowadzi Austrja 
20 „3 175 

Ameryka, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Mi- 
strzostwa pływackie południowej Ame- 
ryki Argentyna—Peru 5 1, Argenty- 
na—Uragwaj 3 : 2. 

Wrocław, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
Niemcv południowo  wschodnie—Zwią: 
zek Bałtycki 5 : 0 

Budapeszt, 4. grudnia. (Tel. 
Słavia—Terenzvarosi 4 : 1; Słovan—Sa- 
baria 3 : 1; Hungarja—Bastja 2 : 1; II. 
Kerilet—Kispesti 8 : 2; Attila—Boczkay 
1221: 

Belerad, 4. grudnia. (Tel. 
pesti—Belohracki 3 : 1. 
LTK, i M. ZOPTAWYJNWĄY, SBRCJĘ 

ŁYŻWIARSKĄ. 

Wydział Lwow. Tow. Kolarzy i 
Motorzystów zawiadamia swych P. T. 
członków, że zorganizował sekcję ly- 
żwisrską. Członkowie reflektujący na 
udział, zgłaszać się mogą codziennie 
do pp. Łowczyńskiego i Borodajkiewi- 


GR) AUTE 


cza Zaznacza się, że Towarzystwo 
korzysta z daleko idących zniżek 
wstępu. 


Wydział LTK. i M. zawiadamia o 


zmianie lokalu, który mieści się obec- 
nie przy ul. Czarneckiego |. 7, Zebra- 
nia towarzyskie codziennie od godzi- 
ny 7-mej, Do dyspozycji PI. członkow 
pisma tutejsze i zamiejscowe, gry i za- 
bawy. 


CHANG 


największa sensacja świata wkrótce 
we Lwowie. 


Nr. 8244 


„GAZETA PORANNA” z dnia 6. grudnia 1927 


KRONIKA 


Grudnia 
Poniedziałek 
S- bby 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
d = 2 

TEATR WIELKI: 

Poniedziałek, 5. bm. „Dla szczęścia”. 
(Występ Fr. Frączkowskiego.) 

Wtorek, 6. bm. „Dla szczęścia”. 

Środa, 7. bm. „Paganini“ (po cenach 
wyjątkowo do połowy zmżonych). 


TEATR NOWOŚCI: 

Poniedziałek, 5. bm. 
wznowienie. 

Wtorek, ©. bm. „Dorina'. 

x% 

Dyrekcja Teatrów Miejskich komu- 
nikuje, że środowe przedstawienie „Pa- 
ganiniego', z którego dochód przezna- 
czony jest na urządzenie Gwiazdki Po- 
licjanta polskiego, dane będzie wyjątko- 


„Dorina“ — 


wo po cenach zniżonych. Bilety roz- 
sprzedaje Komitet w Kasach teatral- 
nych. 


Juan de Manćn, słynny skrzypek hi- 
szpański wystąpi jeden raz we Lwowie 
w piątek 9. bm. Artysta uchodzący w 
swojej ojczyźnie i zagranicą za godnego 
następcę Saracatego, grać też będzie na 
bezcennym instrumencie Stradis*ariusa, 
niegdyś własnością Sarasatego, a obec- 
nie Króla hiszpańskiego. Program obcej- 
muje koncert Mozarta oraz cały szereg 
ulubionych utworów klasycznych i ro- 
inantycznych. % 

xk 
REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Gdy mężczyzna kocha“. 

AVENUE: „Metropolis“. 

CASINO: Ofiara Przemcecy. 

CHIMERA: Węgierska krew, komedja. 


FATAMORGANA: Książę milości, 
John Gilbert. x 

KOPERNIK: Beæstja morska. 

„LEW'': Gehenna Miłości. 

PALACE: Napoleon. 

„PASAŻ“: Wladca zwierząt. Ameryk. 


kom. i Gaumont. 
UCIECHA: Krwawy haracz. 
———0—— 
PAGANINI PO CENACH ZNIŻONYCH. 
W środę, dnia 7. grudnia 1927 o godz. 
7.80 wieczorem ojlegraną zesianie w Te- 
atrza Wielkim w premierowym składzie 
wspaniała operetka Lehara „Faganini”. 
Bilety po cenach wyiąlkowo na to 
przedstawienie zniżonych dla wszystkich 
o połowę (50 prx.) do nabycia już od 
dnia 2. grudnia br. przy kasie Teatru 
Wielkiego. 


— — : 
Dnia 8. grudnia 1927 o godz. 11.30 
odbędzie się w sali kina „„Lew* wel- 
ki poranek kinomalograliczny, na któ- 
rym wyświellony zostanie potężny 
dramat woienny pt. „OSTATNI PO 
CISK“, ponadto trzy doborowe kome- 
dje i tygodnik Pathego. Podczas wy- 
świetlania filmu odśpiewa szereg pře- 
śni śpiewaczka p, Ch. Bilety po cenie 
znacznie zniżonej do nabycia od dnia 
6. grudnia br. codziennie w kasie kina 
„Lew“, zaś w dniu poranku od godz. 
9-tej rano. 
—KĘ— 
BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 
Piątek. 9. grudnia: JUAN de MANEN, 
skrzypek miete igoe 10182 


Walne zgromadzenie członków Syn- 
dykatu Dziennikarzy polskich we Lwo- 
wie odbędzie się w niedzielę 11. bm. 
o godz. 11 przedpołudniem w sali Ka- 
syna i Koła lit. art. Na porządku dzien- 
nym: 1) Sprawozdanie z czynności za 
rok ubiegły. 2) Sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej. 38) Sprawozdanie z działal- 
ności Związku Syndykatów Dziennika- 
rzy w Warszawie. 4) Sprawozdanie z wy 
cieczki do Czechosłowacji, Szwajcarji i 
Francji. 5) Wybór zarządu. 6) Wnioski. 
W razie braku kompletu o godz. 11-tej 
drugie walne zgromadzenie odbędzie się 


CHANG 


największa sensacja Światła wkrótce 
we L:wowie- 


Dalsze  SZGZEQ 


ty sensacyjnej ary 


ceinej we Lwowie. 


WMIESZANY JEST W NIĄ RÓWNIEŻ WŁAŚCICIEL FIRMY „GENT- 
LEMAN“. 


Lwów, 5. grudnia. 

(—) Szczegółowe sprawozdanie 
„Gazety Porannej' w sprawie sensa- 
cyjnej afery celnej we Lwowie, wy- 
wołało w mieście olbrzymie wrażenie 
i liczne komentarze. 

Rozmiary afery 

niestety, jeszcze nie zostały ujawnio- 
ne, gdyż organa skarbowe, które pro- 
wadzą dochodzenia, nie dysponują od 
powiednimi środkami  technicznemi, 
ami też nie posiadają rutyny potrzeb- 
nej do tego rodzaju pracy, nie zdołały 
dochodzeń tych ująć w odpowiednie 
ramy. Dzięki tym właśnie brakom 
dwaj bohaterowie panamy asystenci 
celni Horoszy i Morawski po przesłn- 
chaniu ich we czwartek 
zbiegli 
i do tej pory ukrywają się, Dopiero 
wczoraj Dvrekcja ceł powiadomiła o 


na | 


ti. grudnia o godz. 11.30 w południe bez 
względu na ilość obecnych. 

(—) Sehwytanie włamywaczy na go- 
vącym uczynku. Ub. nocy post. Nowo- 
siadły i Jarosz z VI. kom. P. P. podczas 
patroli obchodowej ujęli znanych wła- 
mywaczy Jana Jakubowicza i Karola 
Grodzickiego w chwili, gdy usiłowali oni 
włamać się do kiosku N. Taiarowej przy 
ul. Zygmuntowskiej. 


(—) Fatalne zderzenie auta z wóz- 
kiem, Wczoraj po północy na. podwórzu 
fabryki „Gafoła* nastąpiło zderzenie 


auta nr. 8610. prowadzonego przez szo 
fera Zygmunta Kaczorowskiego, zajęte 
go w Akademji Rolniczej z wózkiem za- 
przężonym w jednego konia, którym po 
woził Mikołaj Partym, zajęty w ,.Gafo- 
cie“. Partym doznał lekkiego połtłucze- 
nia, zaś wózek został całkowicie uszko- 
dzony. 


(—) Włamania I kradzieże. Ub. nocy 
dokonano włamania do mieszkania Mar 
kusa Niustera przy ul. Michała 6., gdzie 
skradziono  biżuterję wart. 2000 zł. — 
Z biura fabryki „Oikos“ przy ul. Zamar- 
slynowskiej 53., skradziono wczoraj 
weksle na sumę 1.245 zł. 

(—) Sympatyczny wychowanek. An- 
drzej Arabski, kupiec zam. przy ul. Ka- 
deckicj 10., doniósł wczoraj policji, że 
wychowanek jego Ferdynand Słarzew- 
ski wysłany na kupno towarów z goiów- 
ką 72 zł, zbiegł zabrawszy również 
kurtkę skórzaną wart. 30 zł. 


(—) Aresztowanie złodziejki.  Wczo- 
raj aresztowano  prostytutkę  Pelagję 


Gworeł, za kradzież bielizny na szkodę 
hotelu „Royal“. 

SZ — 
HRABINA PARYŻA, 


Staraniem Sekcji kulturalno-oświato- 
wej Klubu Sportowego P. P. Wojewódz- 
twa lwowskiego odbędzie się d. 11. bm. 
o godz. 11.30 w sali kina Palace na do- 
chód „Gwiazdki“ Policjanta wielki pora- 
nek kinematograficzny, na którym wy- 
świetłony zostanie po raz ostatni we 
Lwowie najpotężniejszy dramat pt. Hra- 
hina Paryża z Mią May, Janingsem i 
Gajdarowem, wszystkie d-ry serje ra- 
zem, Ponadto doborowe uzupełnienie 


programu. Podczas wyświetlenia filmu 
odśpiewa szereg pieśni śpiewaczka p. 
Ch. Bilety wstępu po znacznie zniżo- 


nych cenach do nabycia począwszy od 
dnia 9. bm. codziennie przy kasie kina 
Palace, zaś w dniu poranku od godziny 
9-lej rano. 


Kino AL Wz DZIŚ zniżki 


Dramat „Geh-nna 


miłości, historja 


ich ucieczce policię, która zarządziła 
pościg. 

Dowiadujemy się, że w aferę tę 
wmieszany jest m. i. kupiec, Maurycy 
Rubinstein, właściciel handlu galan- 
teryjnego p. f. „Gentłeman* przy pl. 
Halickim, który stał w kontakcie z je- 
dnym z oszustów i działał na szkodę 
skarbu państwa. Po ujawnieniu jego 


współudziału w tej aferze, dyrekcja cel | 


zwróciła się do Prokuratury z wnio- 
skiem o zawieszeniu nad nim areszłu 
śledczego. Gdy organa policyjne przy- 
były do jego mieszkania, nie zastały 
go, a rodzima oświadczyła, że 
wyjechał on do Warszawy. 
Nie jest wykluczone, że  Rnbinsteir. 
również uciekł. } 
Prawdopodobnie dopiero dzisiaj a- 
fera będzie ujawniona w całości, a 
dalszy głos zabierze prokuratura. 


E NE 
e 2 dni, poniedziałek I wtorek 
brylantu 


m Lej 


ważn 


Fabryka Bohma istnieje 1ii lat. 


Dobry humor. Nie mogą mieć dobrego 
humoru ludzie, cierpiący na zaparcie, 
gdyż wadliwa działalność kiszek zain 
wa im cale życie. Zastosowanie Gascarine 
Leprince w ilości 1 lub 2 pigułek wieczo- 
rem podczas jedzenia przywróci im 
tychmiast radość życia. Sprzedaż we 
wszystkich aplekach. Cena zł. 4.60 za fla- 


Ta 


kon. Nie należy dowierzać środkom za- 
stępczym. Prawdziwe tylko w polskiem 
opakowaniu: białe litery na niebieskiem 
tle. 9186 


—— 
ŚW. MIKOŁAJ 
polecil zakupić KRAWAT za zł. 1.50 
u firmy „THE GENTLEMAN" 
Lwów, plas Halicki 12, 982412 


Z kraju. rz 


Delegacja strajkujących 
dentystycznych Małopolski bawiła w 
Warszawie, gdzie uzyskała audjencję 
u pp. min. Jurkiewicza, Składkowskiego 
oraz dyr. dep. Służby zdrowia, którzy 
przyrzekli poprzeć postulaty Związku 
odnośnie do nowelizacji ustawy denly- 
stycznej, która jest druzgocącą dla tech- 
ników dentystycznych niesamodzici- 
nych. 


EEUE TOK wad” OGAR RZR ZA 
SYNEKURA DLA P. WIERZRBICKIEGO. 

Katowiee, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Jak 
się dowiadujemy na propozycję prezesa 
firmy Giesche Ska Akc. p. Brouksa zo- 
stał wybrany na członka Rady nadzor- 
czej tej firmy przemysłowiec i działacz 
na polu gospodarczem b. poseł Wierz- 
bicki. - 


techników 


WYSTAWA PRZECIWGRUŻLICZA. 

Kraków, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
w obecności ministra pracy i opieki spo 
łecznej dra Jurkiewicza została otwarta 
I. okrężna wystawa przeciwgruźlicza. 


NOWY GMACH KASY CHORYCH 
W KRAKOWIE. 

Kraków, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Dziś 
o godz. it przedpoł. nastąpiło otwarcie 
nowcgo gmachu krakowskiej Kasy cho- 
rych przy ul. Batorego w obecności mi- 
nistrą pracy i opieki społecznej dra Jur 
kiewicza. 
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MOŻE COŚ URADZĄ. 

Katowice, 4. grudnia. (Tel. G. P) 
Wczoraj odhyła się dłuższa konferencja 
między amerykańskim doradcą finanso- 
wym p. Deveyem i przedstawicielem a: 
merykańskiej grupy przemysłowej Her- 
liman Giesche, prezesem Broukseim. 
OTWARCIE RADJOSTACJI W KATO- 

WICACH. 


Katowice, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Na- 
stąpiło tu uroczyste otwarcie radiostacji 
katowickiej. Po sygnale, którym jest dla 
stacji katowickiej kucie młotów, prze- 
mówił generalny dyrektor Polskiego Ra- 
dia p. Ghamiec, poczem orkiestra 73. p. 
p. odegrała hymn narodowy. Z koleji 
wygłosili przemówienia wojewoda śląski 
dr. Grażyński, ks. biskup Lisiecki i do- 
wódca dywizji gen. Zając. 


NIE BYŁO WYBUCHU BOMBY 
W TRJEŚCIE. 


Rzym, 4. grudnia. (Tel. G. P) Za- 
przeczają łu wiadomości pochodzącej ze 
Źródeł jugosłowiańskich, jakoby nastą- 
pił w Trycście wybuch bomby podczas 
zebrania kolonji jugosłowiańskiej, 
łanego celem uczczenia 9-tej rocznicy 
utworzenia królestwa S. H. S. 


ZWO- 


o 
AUSTRJA I JUGOSŁAWIA. 
Blałogród, 4. grudnia. (Tel. G. P.) Za 
kończyły się tu wczoraj rokowania w 
sprawic rewizji traktatu handlowego 
pomiędzy Austrją i Jugosławią. W dniu 
dzisiejszym delegacją austrjacka odje- 
chać ma do Wiednia w celu złożenia 
sprawozdania swemu rządowi. 


KS. KAROL RUMUŃSKI NIE MYŚLI 
9 TRONIE. 


Praga, 4. grudnia. (Tel. G. P.) „Ceske 
Slovo“ ogłasza wywiad swego przedsta- 
wiciela z b. posłem Stanów Zjedn. w Bu 
kareszcie, który rozmawiał w Paryżu z 
b. następca tronu ks. Karolem i które- 
mu ten ostatni oświadczył, że nie dąży 
do zajęcia tronu rumuńskiego zazna- 
czając. iż powyższe jego stanowisko jest 


dostatecznie stwierdzone przez fakt 
zrzeczenia się tronu. Ks. Karol nie po- 
zostaje w nieświadomości co do tego, 


że ujawnione przez niektóre stronni- 
ctwa rumuńskie pragnienie, aby wstąpił 
on na tron, podyktowane jest interesa- 
mi partyjnymi. Ks. Karol jest przekona- 
ny, że pomimo ostatnich wydarzeń Ru- 
munia idzie w kierunku szczęśliwego 
rozwoju i że wiadomości roznowszech- 
niane ostatnio są wynikiem jedynie bra- 
ku ścisłych informacji. 


— 


JESZCZE JEDNO TRZĘSIENIE ZIEMI. 

Amsterdam, 4. grudnia. (Tel. G. P.) 
Ouwzymano tu wiadomość o gwałtownem 
trzęsieniu ziemi na wyspie Celebes. 
Wiele domów zostało zniszczonych. Zgi- 


| nęło 14 osób, około 50 zostało rannych, 


Q 
ZAGADKOWE ARESZTOWANIA, 


Strassburg, 4. grudnia. (Tel. Gi. P) 
B. zarządca dziennika „Wahrheit“, 
Baumann został aresztowany w chwis 
li, gdy nsiłował przefść most w Kehl, 
na granicy francusko - niemieckiet, 
Równocześnie aresztowano jego żonę, 
oraz dwie inne towarzyszące mu 080- 
by. Go doprzyczyn areszłowania u- 
trzymana jest ścisła tajemnica, 
TAAT EEEE NAE 

NADEFŁANE. 


Kaporiusze męskie 
g6 sh najlopsze 
„SWOPIK i najtańsze 
Wszędzie do nabycia! 
Wszędzie do nabycia! 


] 
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„MAZELĄ PORARNĄA 


z Gmia 6. 


siudnia 1427. 


jima lista U KGZEŚ ników „Konkursu zimowego”. 


Lwów, 5. grudnia. 
2461 Wiluś Breindler Lwów. 2462 
Franciszek Kroczyński Kopyczyńce. 2463 


Aniela Dobrowałska Slamisławów. 2464 
Leopold Terk lolrka. 2455 Marja Sucho- 
palkôwna salowa Wisznia. 23400 Franci- 


ik Radymno. 2467 Nesic Endel 
2469 Jan Kuczewiczka Zulice. 


szek W 
Przemyśl. 


2409 Juda Nadler 'Tustanowice. 2470 
Leonja Borysiewiozowa Świnz. 
»47) Olga Rudawska Sośnica. 2472 


Helena Lendobecka Czerkasy. 2478 Her- 
man Freilich Ławowne. 2474 M. Kruh 
Bolachów. 2475 Edmund Ziarkiewicz Sa- 
nok 2476 Leonard Jabłecki WoJanka. 2477 
Felicja Rosenberg Kraków. 2478 Piotr Go- 
muliński Zborów. 2479 Jan Hoffman 
Lwów. 2480 Henryk Gleich Żółkiew. 

2481 Marja Runge, Mikuliczyn. 2482 
Józef Mühlberg Kołomyja. 2483 Włady- 
sław Chałatkiewicz Stryj. 2484 Karol 
Korcel Mikuliczyn. 2485 Michalina Sko- 
czowa Borysław. 2486 Stanisław Bruź- 
niak Borysław. 2487 Gros Emil Sokal. 
2498 Wanda Rohr Mikuliczyn. 24389 Sta- 
nisław Prensch Rawa Ruska. 2430 Ma- 
kwymiljan Neuer Radziechów. 

2491 Irena Chomowa Lwów. 2492 
Wawrzyniec Ćwiakała Lwów. 2433 Lidu- 
sia Chomowa Lwów. 2494 Wiktorja 
Scharfowa Mikuliczyn. 2495 Jan Alfawi 
cki Bóbrka, 2406 Seweryna Skurczyńska 
Belz. 2497 Alfred Stadler Stanieławów. 
2498 Hugo Gold Tarnopol. 2499 Biomisła- 
wa Grzybkowa Stanzawa. 2500 Władysła”: 
Łabędzki Lwów. 

2501 Emiłja Ogryzkowa  Podwoloczy- 
ska. 2502 Michal Podgórski Stryj. 2503 
Stefan Wiłoszyński Przemyśl. 2504 Anna 
Bednarz Tarnopol. 2505 Betty Feuerstein 
Czontków. 2506 Izydor Kader Stanisla- 
wów. 2507 I. Krajterblutt Stryj. 2508 
Mania Teperberg Lwów. 2509 Julju Kotul- 
ska Lwów. 2510 Jan Cuzek Drohobycz. 

2511 Józef Buja Lwów. 2512 Michał 
Bródkowski Olszanica. 2513 Borys Cho- 
miecki Lwów. 2514 M. Wasiukiewiczowa 
Sambor. 2515 Karolina Wasung Stryj. 
2516 Ignacy Schlichter Lwów. 2517 Anna 
Koperiyńska Brzuchowice. 2518 Marja 
Curkowska Pacyków. 2519 Eljesz Fried- 
man, Wygoda. 2520 S. Hoszowska Do- 
lima. 

2521 Marja Andruszczyszyn Lwów. 
2522 Jakób Begiński Lwów. 2523 Marjan 
Wzorek Drohobycz. 2524 Rozalja Gro- 
zińska Lwów. 2525 Franciszek Zdoń Wa- 
sylkowce. 2526 Inż. Klimko Stryj. 2527 
Paula Kamermanówna Boryslaw. 2528 
Stanisław Sidorowicz Lwów. 2529 Piotr 
Krawiec Lwów. 2530 Cyla Teichman 
Lwów. 

2551 Helena Wojtawicka Lwów. 2532 
Leon Bienasz Lwów. 2533 Edward Gró- 
ac Lwów. 2534 TZPRDĘ Heńkowski 


FEJLETON „GAZ. POR“ z 6. Xi. 1527, 


GASTON RAGEOT. 


W czerwonem Sula. 


(Szkic do powieści). 

Przedewszystkiem — wkroczenie 
tego nowego elementu w orbitrę ich 
życia, kojarzyło się dziwnie szczęśli- 
wie z nader korzystną zmianą, zaszłą 
w nastrojach i  przyzwyczajeniach 
Łucji, zaczęła mniej wyłącznie tonąć 
w swej literaturze. Spędzała wpraw- 
dzie — jak dawniej œ= czasu niemało 
w pracowni swej na wysokościach, — 
ale — zapewne fotograficzne praze 
czas ten wypełniały, bowiem „Mój 
kochanek“ nie wykazywał jakoś postę 
pów na papierze, Lecz częste wizyty 
Gilberta Panneuse oddziaływały do- 
datnio zwłaszcza na usposobienie Łu- 
cji — usuwały zwolna pewne dzi- 
wacbwa, naleciałości, czyniły codzien- 
ne obcowanie z nią łatwiejszem | mil- 
szem. Niezaprzeczenie — literacka iej 
praca była, jak dawniej, wybitną jej 
dążnością — autorka mówiła wiele o 
gromadzeniu dokumentów życiowych 
i bezpośrednich wrażeń. Ale przynaj- 


mniej — nie odciągało ją to obecnie 
od normalnych, powszednich zaintere- 
sowań, więc: życia towarzyskiego, 


Lwów. 2555 Dyonizy Kułiński Lwów. 2536 


jarosław Jarosz Lwów. 25387 Teodor Mo- 
krzyczi Lwów. 2538 Kazimierz Bala 
Bóbrka. 2539 Marja Głowaczówna 


Lwów. 2540 Pawel Jawec Kopyczyńce. 
2541 Marja Klepkowa Bucszacz. 2542 Leon 
Wzorek Różewie. 2543 Stanisław Arend 
Lwów. 2544 Franciszek Biernacik Kossów 
2545 Aniela Stenzel Śniatyn. 2546 W. 
Chrząszczyński Lwów. 2547 Jan Bednarz 
Jławcze. 2548 Mieczysław Ostrowski Tar- 
nopol. 2549 Walerja Sternakówna Lwów. 
2550 Aleksander Strumpfner Mielnica. 

2551 Tadeusz Flammer Lwów. 2552 
Jan Niewiadomski Tustanowice. 2553 E- 
milja Konieczna Lwów. 2554 Juliusz Pro- 
niuk Stanisławów. 2555 Emilja Białową- 
sówna Stanisławów. 2556 Herman Maz- 
rer Jaworów. 2557 Lina Kolasiewiczów- 
na Jaworów. 2558 Jerzy Hejno Przemyśl. 
2559 Leon Schmiedt Przemyśl. 2560 Ta- 
deusz Wojciechowski Dereżyce. 

2561 Klara Prinz Lwów. 2562 Franci- 
szek Strusiewicz Halicz. 2563 Jan Rogow- 
ski Jezierzany. 2564 Karolina Gilewska 
Jarosław. 2565 Władysław Romański 
Siewno. 2566 Piotr Traczuk wożździec. 
2567 Matylda Schmiedt Wyszatyce. 2568 
Ida Stegmanowa Przemyśl. 2569 Janina 
Bordzińska Rawa Ruska. 2570 Dr. Pawel 
Kulpa Podkamień. 

2571 Józeła Weiskerg Zagórz. 2572 
Mirosław Szyłkiewicz Beresieczko. 2573 
Bogdan Łysiak Lwów. 2574 J. Wyszpoł- 
ska Tłumacz. 2575 Jonas  Eisenscher 
Stryj. 2576 Władysław Cywiński Wer- 
biąż. 2577 Józef Damm Stanisławów. 
2578 Eljasz Schrager Siamisławów. 2579 
Józef Niedzielenko Drohobyce. 2580 Ja- 
kób Kulczycki Tarnopol. 

2581 Marja Łuczyńska Brody.. 2582 
Marja Gawendowa Złoczów. 2583 Izydor 
Spunder Tarnopol. 2584 Kuzebjusz Ko- 
pystjański Tarnopol. 2585 Regina Pohoryl- 
les Kozłów. 2586  Anloni Patubiak 
Lwów. 2587 Stanislawa Wiśniewska Bro- 
dy. 2588 Elżbieta Panas Brody- 2589 e- 
fanja Bednarczusowa Sokal. 2590 Janina 
Żytniakówna Brody. 

2591 Józef Worobiee Równe. 2582 Tu- 
sia Weingarten Stamisławów. 2593 Józef 
Krvsa Krynica. 2594 Włodzimierz Rybak 
Równe. 2595 Jadwiga Jelonkowa Droha- 
bycz. 2596 Madzia Benkendorf Majnicz. 
2507 Edward Janowski Sstanisławów. 2598 
Józef Krówka Boryslaw. 2599 Mozes 
Stempier Drohobycz. 2600 Franciszex Bi- 
liński Turka. 

2601 Władysław Bandurski Bitków. 
2602 A. S. Wiif Lwów. 2603 Stanisław Ra 
mieński Nadwórna. 2604 Alfred Wierzej- 
ski Brody. 2605 Stefanja Dobrowolska 
Lwów. 2506 Dr. Feurstein Medenice. 2607 
Jan Andreasik Stryj. 2608 Bronisław 
Płaksei Lwów. 


aułomobiiowyh, 


sportu, wycieczek 
podróży... 

Panneuse, sportsman zawodowy, 
świetnym był jeźdźcem i namiętnym 
myśliwymi. Kilkakrotnie już zabierał 
go Margraine z soba do pięknej swej 
posiadłości w Douves, gdzie oddawali 
się rozkoszy pędzenia konno z w:ch 
rem w zawody lub polowania z ehar- 
tami, Wybierano się wtedy wraz z gro 
nem znajomych na parę dni do wspa- 
niałego zamku pp. de Margraine, po- 
łożonego w departamencie Sekwany i 
Hiarny, pozostawiając Łucję w towa- 
rzysiwie zatrzęsienia klisz i notatek. 

— To nie dla ciebie zabawa, ko- 
chanie — mawiał mąż, żegnając ją 
czule. 

Nie bierzmy jednak za złe autorce 
powolnych postępów nowego arcydzie- 
ła, jakiem zamierzała obdarzyć swo- 
ich czytelników.  Zbierała natomiast 
potrzebne doń „dokumenty“ z zapa- 
łem i oddaniem się najkompletniej- 
SZAM. 

Gilbert — podobnie jak wielu z po- 
zujących na opanowywanie każdej sy- 
tuacji — był w gruncie rzeczy czło- 
wiekiem młodocianego, niewystyglego 
serca, bumego temperamentu i sił nie- 
spożytych. Szukając zrazu w pani de 
Margraine oryginalnej nowości, a z 
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2609 Barhara Hareńczuk 
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kułturzonej estetki ustąpiła 


Zniesienie. 1610 Roman Berwid Lwów. 

2611 Menald Freudenheim Ferden, 
2612 Janina Aslanówna Baworów. 2613 
Janina Rybicka Lwów. 2614 Samuel Sa- 
lik Przemyśl. 2615 Myron Zarzycki Bu- 
dzanów. 2617 Antoni Słtojałowski Sucha- 
tycze. 2618 Rudoli S. Mróz Złoczów. 2619 
Józefa Kandiak Równe. 2620 Tomasz 
Kaliczyński Jarosław. 


2621 W. Mały Podhajce. 2622 Marja 
Szponarska Zaleszczyki. 2623 Tadeusz 
Tenusm Grzymalów. 2624 Jadwiga Fi- 


szerowa Lwów. 2625 Ludwik Dębicki Tur 
ka. 2626 Aleksander Komarnicki Wola 
Jakób. 2627 Marja Rubinowiozowa Rudki. 


2628 Antoni Trzaskowski Tustanowice. 
2629 Zuzanna Czajkowska Lwów. 2630 


Czesław Katafutiuk Stanisławów. 

2631 Kazimierz Porębski Oitynia. 2632 
Izydor Engel Kołomyja. 2633 Marja Dubik 
Drohobycz. 2634 Roman Isakowicz Jamów. 
2635 Teofil Misiewicz Białagóra. 2636 An- 
tonina Wolańska Borysław. 2637 Eugenja 
Triebwasser Stryj. 2688 Władysław Miel- 
nicki Lwów. 2639 Jan Bieniak Złoczów. 
2640 Janina Heubrichowa Lwów. 

2641 Marja Brill Lwów. 2642 Emil 
Czechowski Lwów. 2643 Marja Haubri- 
chówna Lwów. 2644 Maks Reiter Stani- 
sławów. 2645 Zofja Staszewska Bnzosto- 
wiec. 2646 Leon Gacki Lwów. 2647 Lotta 
Griinspan Łopatyn. 2648 Mieczyslaw Sta- 
necki Jarosław. 2649 Szym. Niedzielski 
Boniowice. 2650 Zofja Kanska Przemyśl. 

2651 Karol Nowakowski Kołomyja. 
2652 Antoni Sawicki Kossów. 2653 Ma- 
tylda Tauliczek Lwów. 2654 Jan Pawłow 
ski Lwów. 2655 Kazimiera Ostafi Lwów. 
2656 Antonina Reindlowa Lwów. 2657 
Anna Zełenkowa Lwów. 2658 Józef Cie- 
nior Sichów. 2659 Józef _ Dobrzański 
Lwów. 2660 Idałja Kamieńska  Żyda- 
azów. 

2661 Jamina Don Lwów. 2662 Marja 
Mglej Lwów. 2668 Jadwiga Fiedererowa 


Lwów. 2664 Wanda Drzymuchowska 
Lwów. 2665 Izydor Karten Lwów. 2666 
Sinojda Goldstein Tustanowice. 2667 A- 


dam _Bratro Lwów. 2668 Zofja Eckel 
Lwów. 2669 Emil Żukowski Śniatyn. 2670 
Leon kozak Lwów. 

2671 Waclaw  Nieźwiński Kalinówka. 
2672 Wanda _ Trembułowiez  Kolomyja. 
2673 Adolf Brucker Przemyśl. 2674 Piotr 
Kebryn Tarnobrzeg. 2675 Janina Wójci- 
kiewioz Borysław. 2676 Klotylda Kryst- 
manmówna Dorągosteje. 2677 Elżbiela 
Mańkówa Dabromii. 2678 Mieczysław J. 
Pasek Tarnopol. . 2679 Kazimiera Śtrącz- 
kówna Jaśliska. 2680 Józef Muszkowski 
Krasne. 

2681 M. Motyka Brusno Nowe. 2682 
Stanisław Stankiewicz Lwów. 2683 Marja 
Kaczyńdka Daniłów. 2684 Emil Kintzi Lu- 
hiai Wielrj 2685 Stanisław Kowalewski 


nią wraz nowych, niezazmanych dre- 
szczów, pokochał tą, istotnie nieco- 
dzienną, kobietę calą pierwotną, gwu] 
towną namiętnością. 

Szaląła również i ona, rzucająca 
się z całym porywem pełni swej mło- 
dości i pragnień w odmęt nieznanych 
jej dotąd uczuć i sensacji — ona, któ- 
ra ich calą żywiołowość wyladowy- 
wala dotychezas w jalowych rozpęty- 
waniach się twórczej wyobraźni swo- 
jej. albo więziła, biedna, w chłodne:, 
intelektualnej analizie kobiecości 
tej kobiecości, zapoznanej i ujarzmio- 
nej w sobie, 

— Jaka to przecież cudowna rzecz, 
to życie! — mawiała teraz w olśnie- 
niu. 

Piękność jej doszła do zenitu — 
rozwinęła się w pełni: linja, nie tra- 
cąc smukłości, nabrała wdzięcznych 
zackrągleń. Nienaluralna — chwilami 
— morbiderza przerafinowanej, prze- 
SZCZeTE), 
pełnej uroku prestocie. Oczy pałające 
życiem, to znowu giyby wyczerpa- 
niem zamglone. ciepły ton cery, pe- 
wna miękkość ruchów, lekka nonsza- 
lancja, czy ociężałość chodu -— n'e- 
zbicie świadczyły, iż życie przeniosło 
dla niej teraz swój punkt ciężkości z 
terenu literatury i teoretycznej anali- 


— 
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Ruda Różan. 2686 Oiga Szpakowska Dem 
nia. 2687 Anna Dabrowska Chorostków. 
2685 Kazimiera Malinowska Lwów. 2659 
Marja Piemiążkiewiezowa Lwów. 2690 Ja 
roslaw Pracyszyn Lwów. 

2691 Włodzimierz Biliński Koszów. 263% 


Michał Popowicz Lwów. 2693 Fr. Simon 
Lwów. 2594 Marjan W. Walewski Luha- 
ezów. 2695 Samuel Erdman Lwów. 2696 


Gustaw Mazur Kossów. 2607 Otto Bejszer 
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pol. 2629 Jem Mołodziej Kołomyja. 2709 
Irena Rozmanik Sielec. 

2701 Izak Scher Sielec. 2702 Włady- 
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Wunschowa Lwów. 2704 A. Blach Miko- 
lajów. 2705 Antemi Uszyński Połoczyska. 
2706 Erml Zawadowski Korvopiec. 2707 Ju- 
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Marjampil 2710 Malylda Sąsiedzka Ro- 
hatyn. 

2711 Tońka Federbuschówna Schodni- 
ca. 2712 Maurycy Nistel Wygoda. 2713 
Artur Eckhardt Chodawice. 2714 Broni- 
sław Miarkowski Choradyszcze. 2715 Ja- 
kób Pan Lwów. 2716 M. Polutreńko Wo: 
rochta. 2717 Andrzej Wohlfeld Lwów. 2712 
Stasia Kędlarska Trembowla. 2719 Józe! 
Koszałkiewicz Przemyśl. 2720 Jan Szcze- 
paniak Krechowice. 

2721 Zygmuś Toczyski Kamionta 
Sirum. 2722 Maks Salpeter Lwów. 2723 
Anna Chmielewska Pawłów. 2724 Włady- 
dyslaw Bauer Szkło. 2725 Paulina Za- 
krzewska Lwów. 2726 Jan Rotter Rudki 
2727 Zygmurit Schrage Zborów. 2728 Fran 
ciszzą Malarkbiowiczowa Truskawiec. 2729 
Romana Pałoszynowicz Nowoszyn. 27%) 
Izrael Herszkowicz Borszczów. 

2731 Franciszek  Koziołko Stanisla- 
wów. 2752 Ludwika Liwaczowa Borysław 
2733 Įmacy Puzdrowski Borysław. 2734 
Marja Lisikiewiczowa Dobrotwór. 2735 A- 
gata Chomet Drohobycz. 2736 K. Marci- 
kowssza Lwów. 2787 Schnizlet Podhajce. 
2738 Stefan Mielnik Gródek Jagiell. 2729 
Jan Wdowiak Lwów. 2740 G. Messowa 
Radziwiłłów. 


RTZECYEIE WE TE LT GALEZE TEZY 
NADESŁANE 


Na raty! "Na raty! 


Na święta 


Garnitury kilimowe. gobelinowe, 
narzuty, kołdry, kapy, koce, 
obrusy, ręczniki, firanki, chodniki, 


materjały na płaszcze, kostiumy 
i ubrania, dla pań i panów poleca: 


MANUFAKTURA 


Akademicka 23. 


zy w w WĘ serca, 
letnem pulsować poczęło. 
Ubytek na bjurku ćwiartek, zapi- 
sanych, wysokim, angiejskin charak- 
terem, równoważył rozkwit piękności 
i — kryjomego szczęścia, 

Wytworna garsonierą Gilberta go- 
ściła ją niema] codzień teraz w swych 
podwojach — wróciwszy jednak z o- 
wych wypraw miłosnych, lubiła Fu- 
cja przyjmować kochanka z kolei u 
siebie, w swoje: blaskami przepojsnej 
pracowni, w swem podniebnem zaci- 
szu, btóre rzuciło ich sobie raz pierw- 
szy w ramiona, a które, jak to ona 
sobie i jemu wmawiała, symhboiizo- 
wało ich miłość niepowszednią, wzno- 
szącą Się ponad poziomy i przesądy. 
Spojrzenia tedy, mknąc ponad „nizi- 
ny“, wielbiły wspaniałość gorejących 
słońca zachodów i zmierzchów perlo- 
wych, chłonęły z upojeniepi czary þa- 
śniowej gry świateł, która rzucała na 
śnieżną bie] mgielnych szczytów na- 
gorętsze w nasileniu. to znów najsub- 
telniej stonowane plamy i amugi, snu- 
ła wciąż zmienną a zjawiskową fec- 
rję. olśniewającą ich oczy sstełów, a 
równocześnie budzącą dreszcze rozko- 
szy wciąż nowych. wiąż  odurzają- 
cych. 


które nowem 


(C. d. n.) 
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Wallie wniósł śniadanić, a oczy jezo spoglądały 
z nietajonym zachwytem na wesołą, roześmianą 
twarzyczkę Maty. 

Siedziała przy stoe naprzeciw Ksitha. Opo- 
wiadała mu ze śmechem, jak obudziło ją słońce 
zaglądające do okna jej pokoju, jak pocichutku 
wstała, ubrała się, a potem razem z W.lliem robiła 
porządek w jadalni, 

Keith wsłuchiwał s'ę w jej słowa. Miał szaloną 
och ię wyznać jej całą prawdę... Niestety! to nie- 
możliwe. Trzeba dalej klamać, grać komedję! 

Pod wpiywem tych myśli zasępiło mu się 
czoło. Trwało to króciutko, — ale nie uszło uwagi 
Marji- Józefiny. 

— (o ci jest Derry? — zagadnęła go troskli- 
wie. — (zy może boli cię ta rana? 

— Tak jest.. — odparł z westchnien' em. — 
Bywają chwile, gdy ból ten powraca i przenika mi 
całą głowę, aż w głąb mózgu. 

Chcąc sprowadzić rozmowę na inny temat, 
doda!: 

— Muszę ci jednak opowiedzieć, co ja się na- 
cierpiałem przez te ostatne trzy lata. Po wysłu. 
th niu mnie zrozumiesz dopiero niejedno, nie bę- 
dziesz się dziwić tym zmianom, jakie we mnie zaszły, 

I poraz trzeci już Keith zaczął opowiadać Marj - 
Józefie caią tę dlugą tragiczną epopeję swego po- 
bytu w pustyniach lodowych. O owiadał, jak to on, 
Gonniston śsgił zbrodniarza Johna: Keitha. Opoe= 
wiadał o burzach śniegowych, © szaleństwie tych 
nocy polarnych bəz, słońca, o tei zaciętej nieubła= 
gini wa'ce z Żywiułami i przyrodą, walce, nv eń. 
czonej zwycięstwem, 
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Marja- Józefina słuch ła go z uwaga, nie prze. 
ryw jąc opowiadania ani słówkiem. A w oczach 
jej, szeroko otwartych, malowały się koleno 2al, 
trwoga, radość, uwielbienie i niewysłow ona mi ość, 

Opowiadał jej o tych smu nych dniach i no- 
cach spędzanych w nędznej chatce, przy ióżku ko- 
nającego Keitha; o przyjaźni braterskiej, jaka złą- 
czyła wkcńcu Connistona z Ke h:m. A kiedy pod 
słowem honoru zapewnił ją, że ów J hn Keith nie 
był nędznikiem, lecz człowiekiem uczciwym, nad 
k'órym zaciężyło przeklęte fa um, — Mary pobladła 
silnie. 

— Derry! — zawołała, — teraz kocham cię 
jeszcze silniej za to, że nie wahasz się oddać spra- 
wiedliwości temu biedakowi, który naprawdę zasłu- 
giwał na coś lepszego. I pom śl.ć, że wyszedłeś 
cału z wszystkich niebezpiecz. ństw, — że wróciłeś 
do Prince-Albert akurat w przeddzeń mojego przy- 
jazdu, To przecież cud niemal! Widocznie sam Pan 
Bóg tak chciał! — Tyiko biedny Keith niestety, 
już nigdy nie powróci! 

Keith poczuł nieprzepartą ochotę wyznania jej 
wszystkiego. Ale właśnie wszedł W lie i wykrzy- 
wiając gębę w słodkim uśmiechu zwrócił się da 
M rji-Józ.finy, oświadczając, że pizygoiował drugi 
imbryczek kawy i znakomite, świeżuiko upieczone 
grzanki. 

Popijając kawę, K ith opow ada M wji-Józefinie 
o zwyczajach ikuchn Eskimesów. Pieczeń z morsów 
nie ustępuje w niczem pieczeni wołowej. Mięso toki 
również nie jest tak złe, jak powszechnie sądzą. 
Ale sprzytrzy się bardzo prędko. Niedźwiedź po!arcy 
ma mięso smaczne i pożywne, ale iykova'e. Naj- 
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bardziej smakowa'e mu mięso z w'elorvba, zwła- 
szcza z ogona. Tylko trzeba ʻe dugo gotować. 

Ul:b onym przysmakiem Eskimosów są ptasie 
jajka. Zbiera się ie w lecie mesimi, na zimę wkłada 
się je do lodu, aby się nie zepsuy. Oa sam przez 
parę tygodni żywił się temi jajkami, zupełnie prze- 
marzniętemi, które się ssie i chrupie jak twarde 
cukierki, 

Mary słuchała tego opowiadania z dużom zain- 
teresowaniem. Pokładała się ze śmiechu gdy Keith 
opowiadał jej, jak to w okresie, gdy jedzenia jest 
w bród, żarłoczni E kimosi kładą się wygodnie na 
ziemi rozdziawiając szeroko gęby, — a kobiety pa- 
kują im nieprzerwanie do ust olbrzymie kawał mięsa. 

Wstając od s.olu K-th polecił Walliemu, by 
mu wyszukał obcegi i młotek. 

— Zgubiłem klucz od kuferka, — zwrócił się 
do Macji-J zefmy z wyjaśnieniem, — i muszę w ten 
sposób zamek otworzyć, 

— Nie będę ci przeszkadzała w tem ważnem 
zajęciu, odparia ze śmiechem. — Odprowadź mnie 
do mojego pokoju. Muszę się uczesać i ubrać do 
reszty. 

Ujęła go pod ramię. Że zaś niższą była od 
Ke ths niemal o głowę, zatem wystarczyło mu uchylić 
się tylko trochę, by dotknąć ustami jej miękich, 
jedwabistych włosów. 

W swoim pokoju pokazała Kethowi dużą wa- 
lizę, którą Wa lie właśnie tego dnia rano przetran- 
sportował ze stacji, 

= Widzisz, — rzekła, — nie jestem znów tak 
bedną. W tej walizce mam kilka kostjumów, — 
zwiaszcza jeden śliczny, Lisbieski, w którym dosko- 
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Uśmiechnął się, dokończył czemprędzej toale'y, 
przyczesai brodę. Ta broda dziś mu się jakoś dzi- 
wnie nie podobała. Wygląda starzej przez to, — 
a potem... jakże te włosy muszą niemile kuć Marie- 
Józefinę przy każdym pocałunku! A'e trudno, nato 
niema rady, — mus: tak zostąć, W gruncie rzeczy 
był jednak przystojnym mężczyzną... mimo (e; prze- 
kiętej brody. 

+ tworzy: drzwi do jadalni, tak cicho, że Mary 
w pierwszej chwili nic ri: zauważyła. Stała obrós 
cona tyłem do drzwi, nakrywając do s'ołu. 

Ubrana była w aksamitną skromną sukienkę, 
wymiętą nieco od dlugiego leżenia w walizce. Włosy 
upięte z tyłu w węzeł, 

Keith zapomniał o całym świecie, wpatrzony 
w tę milutka istotę. Rozkoszował się jej widokiem, 
aż do chwili, gdy Mary obróciła się i spostrzegła go. 

D:iś rano wydała mu się trochę starszą, a ra- 


"czej już nie takiem dzieckiem, jak wczoraj. Ze smu- 


tkiem pewnym pomyślał, że jednak nie wypada nu 
sadzać ją sobie na kolana, pieścić i całować jak 
małe dziecko, 

Ale pocieszył się rychło. Bo oto Mary powitała 
go radosnym okrzykiem, przypadła do niego i po- 
dała mu usta do pocałunku. 

Zawahał się przez ułamek sekundy. Poczem 
otoczył ją swem ramieniem i wycisnaą! na jej us'ecz- 
kach pocałunek... jeden... drugi... trzeci... czwarty, 

Widocznie pocałunki te b,ły szczere i serdeczne, 
bo Mar;a J>zefina, czerwona ze wzruszenia, z biy- 
skiem sze ęścia w oczach, zawołała: 

— Tak, — teraz cię poznaję, Derry. Jesteś 
„u elnie taki sam, jak niegdyś! 


Nr. 8344. 


Z sali koncertowej. 


Koncert kompozyiorski Karola 
Szymanowskiego. 
Lwów, 5. grusnia. 

Szczelnie zapełniona sala Tow. 
Muzycznego, owacyjne przyjęcie 
zgolowane Karolowi Szymanow- 
skiemu i dużo okiasków pod adre- 
sem towarzyszących mu artystek, 
Stanislawy Korwin Szymanowskiej 
i Ireny Dubiskiej — tak możnaby 
określić w krótkości przebieg piąt- 
kowego wieczoru, budzącego w naj 
szerszych sferach muzykalnych na- 
szego miasta tak niezwykłe zainte- 
resowanie. Z temi objawami powo- 
dzenia łączyły się — co zbylecznem 
byłoby zaznaczać niepospolite 
sukcesy artystyczne slynnego kom- 
pozytora i znakomitych wykonaw- 
tzyń, sukcesy, które zdaniem spra- 
wozdawcy, dałyby się mimo swej 
intensywności jeszcze spotęgować 
td maximum, wprowadzając bar- 
izo nieznaczną „korektę“ progra- 
mu, a raczej tylko zmianę dotyczą- 
tą następslwa produkcyj. Wszak 
kłartym zwyczajem umieszcza się 
najbardziej warłościowe i decydu- 
jące o największem powodzeniu 
dzieła w końcowej serji jako ostat- 
nie części programu. Te „honoro- 
we“ miejsca należały się więc nie- 
zaprzeczenie prześlicznej i silnie 
działającej na słuchaczów  sonacie 
na skrzypce i forlepian (opus 11), 
nadzwyczaj interesującym  „Mi- 
lom“ (opus 380), obrazom muzycz- 
nym  odznaczającym się doborem 
oryginalnego kolorytu, i przemi- 
lym, pełnym wdzięku i wykwint- 
nie harmonizowanym Pieśniom 
Narodowym. W tak  przestawio- 
nym programie zajęlaby kompazy- 
cja „Notiurno e Tarantella“ (opus 
29) miejsce środkowe, a „Rymy 
Dziecięce“ (op. 48) i wszystkie inne 
utwory dostępne wyłącznie miłoś- 
nikom najbardziej skrajnego mo- 


dernizmu musiałyby rozpocząć 
produkcję. 
Zestawiając dzieła Szymanow- 


skiego w innym porządku i propo- 
nując inny układ programu, zazna- 
czam zarazem jakość subjektyw- 
nych wrażeń onegdaj odniesionych 


icoś w rodzaju oceny walorów 
kompozycyj wykonanych... Po en- 
tuzjastycznem przyjęciu, jakiego 


,doznaly pierwsze trzy interpreta- 
"cje (sonata, pieśni narodowe i Mi- 
ty) opadł może poziom zachwytów 
publiczności podczas wykonania o- 
stalnich części koncertu. Kotki, sro- 
ki, myszki i szpaki, zwierzęta w 
„Rymach Dziecięcych"  pretensjo- 
nalnie _ sentymentalizujace na 
chwiejnem tle atonalności i w ogó- 
le tak dotkliwe dla słuchu w ciągu 
dalszych popisów operowanie har- 
monjami zawsze powyżej lub po- 
niżej jakiejś zdecydowanej tonacji 
jest, a la łongue, bardzo nużącem. 
I dlatego zachwycam się 
szczerze i gorąco — pełną wspania- 
łych pomysłów i ułożoną z wyso- 
kim artyzmem sonatą opus 11, któ 
rej piękna nie wypada mi szukać 
pomiędzy ustawicznie kłócącemi 
się z soba tonacjami. Świetne jej 
wykonanie (kompozytor i p. I. Du- 
biska) stanęło na wysokości zada- 
nia i wywołało pokaźną sumę pod- 
niosłych w audylorjum wrażeń. 
Ariyzm p. Dubiskiej (piękny 
ton, intonacja nieskazitelna, muzy- 
kalne frazowanie i technika uraga- 
jaca wszelkim trudnościom) zna- 
lazły w kompozycjach Szymanow- 
skiego szerokie pole do popisu. 
Znakomita pieśnidrka Stanisla- 


„GAZETA PORANNA" z dnia 6. grudnia 1927. 


Mbrhed_ [stopadowy w Schowe. 


POŁĄCZENIE DWÓCH UROCZY STOŚCI: OBCHODU 9 ROCZNICY 
OBRONY LWOWA I ŚWIĘTA OSZCZĘDNOŚCI. 


Sichów, 4. grudnia. 

() Dzięki staraniom i inicjaty- 
wie kierowniczki szkoły tutejszej 
p. Cichackiej, która obok swych o- 
bowiązków pedagogicznych rozwi- 
ja żywą działalność w pracy spo- 
łecznej i narodowej, odbyła się w 
Sichowie piękna uroczystość, w 
której uczestniczyli obok ludności 
miejscowej liczni reprezentanci 
władz lwowskich, a mianowicie: 
ks. kanclerz Kajetanowicz, im. ks. 
arcyb. Teodorowicza,  wicewej. 
Eckhardt, pułk. Nowakowski, oraz 
delegaci gen. Sikorskiego i Zawis- 
towskiego, reprezentanci stowarzy- 
szeń i organizacyj itp. 

Uroczystość była poświęcona 
pamięci bohaterskiej ohrony Lwo- 
wa, w której poległo 36 Sichowian 
oraz Święlu kas Stefczyka. 

Uroczystość rozpoczęła się na- 
bożeńsiwem, w klórem oprócz wy- 


Z BRYGIDEK PRZEZ SZYNK 

Lwów, D. 

(—) Przed ośmiu miesiącami powę- 

drował za kraty „Brygidek* 21-letni Jan 

Ładziński, z „zawodu* 

na 8 miesięcy za kradzież z włamaniem. 

Wczoraj właśnie opuścił więzienie i aby 

uczeić tcn radosny dzień, udał się do 

jednego ze szynków przy ul. Żółkiew- 
skiej. 
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smierć giodowa miljonera. 
NIEZWYRŁE DZIEJE BOGATEGO ORYGINAŁA, 
ZAGŁODZIŁ SIĘ Z POWODU SKĄPFSTWA. 


Londyn, w grudniu. 
(H) Znany miljoner angielski, Sa 
muwi B. Harkney, zmarł onegdaj 
śmiercią giodową 
wśród niezwykłych zaiste 
ności, 
Harkncy był wielkim oryginałem 
i uchodził za  chorobliwego skąpca 
Kiedy zaś przed kilkoma laty zmarłą 
jego żona. bezdzietny wdow:ec zdzi- 
waczeł do reszty. Zaprzestał niemal 
zupełnie stykać się z ludźmi, w ob- 
szernym swym pałacu zatrzymał tyl- 
ko starą, oddaną sobie służącą. 
Harkney, właściciel 
kolosalnej fortany, 
chodził od lat w tem samem ubraniu 
Pokoijów me pozwalał opalać, Żywił 
się bardzo nędznie. W czasach ostat- 
nich służąca owa, nie mogąc cdłuże 


okolicz- 


Kurtki, płaszcza 
bieliznę, krawaty, 
rekawiczki 


wa Korwin Szymanowska odniosła 
czarująca interprelacją pieśni na- 


rodowych, finezyjnem wykona- 
niem „Rymów Dziecięcych“ oraz 
ostatnich części programu zapo- 
wiadającego wyjątki z cyklu „Sło- 
piewnie* sukces i tym razem nad- 
zwyczajny. Serdeczne oklaski znie 


złodziej, skazany j 


| 
| 


| 


Zaledwie wyszedł z kryminału 


został nokrałanv nożem przez spólnika-zładzieja, 


DOSTAŁ SIĘ DO SZPITALA. 


i 


! 


SESTO SĘ TYSTYZ POCPT WRZ EGŁZP CEST 
bundy, kageiusze, obuwie, 


po znacznie zniżen*ch cenach polesa 


AMERICAN HOUSE 1%, tri s 


| nek w pięknie przystrojonej szko- 


mienionych wzięły udział: kompa- 
nja honorowa wojska, harcerze 
miejsc., straż pożarna oraz orkie- 
słra seminarzystów. 


Po nabożeństwie odbył się pora 


le. Na program złożyło się przemó- 
wienie ks. kan. Kajetanowicza. 
produkcje orkiestry strażaków pod 
kierunkiem miejscowego probo- 
szcza ks. Lubowieckiego, odczyt o 
obronie Lwowa oraz druga prelek- 
cja o znaczeniu oszczędności i ka- 
sach Stefczyka, chór i orkicstra se- 
minar jalna pod kierunkiem pp- 
Jurkowskiego i Oziminy, śpiewy i 
deklaniacje dziatwy szkolnej. Po- 
ranek zakończyło krótkie przemó- 
wienie kierowniczki szkoły p. Ci- 
chackiej, poczem wszyscy uczest- 
nicy uroczystości udali się na emen 
tarz miejscowy dla źlożenia hołdu 
poległym bohaterom Sichowianom. 


Tam spotkał się z pewnym kolega i 
spólnikiem owej kradzieży, z którym po 
wypiciu paru wódek pokiócili się na tle 
podziału łupu z owej kradzieży. W re- 
zultacie spólnik wydobył noża i zadał 
nim Ładzińskiemnu aż 7 ran w rękę i ra- 
mię, tak że Pogotowie ratunkowe po u- 
dzieleniu mu pomocy musiało go od- 
wieść do szpitała. 


— CZŁOWIEK, KTÓRY 


wytrzymać przy swym panu, qdeszła 
Miljoner pozostał sam. Z pałacu 
prawie zupełnie nie wychodził. Oneg 
daj sąsiedzi zaniepokojeni dłuższą je 
go nieobecnością, wtargnęli do pałacu, 
Znaleźli miljonera w stanie 
pożałowania godnym. 
Leżał na stosie łachmianów, a wygląd 
jego kudził wprost wstręt i obrzy- 
dzemie, 
Przywolany lekarz stwierdził, że 
starzec popadł w chorobę wskutek pnie- 
dostatecznego Żywienia się. limiesz- 
czono go w szpitalu, gdzie w xilka dni 
potem umarł. 
Znaczny jego majątek przypadł w 
udziale bratanicy, 
Bessie Thimig, 
która dzięki temn stała sie panią ko: 
laszłnei forlury. 


kamizelki,  pul:ovsry, 


woliły koncertantkę do dorzucenia 
licznych naddatków. Najgłębsze 
wrażenia wywołały jednak  „Pie- 
śni“ Narodowe“ — z ich czarem i 
nieopisanym na tle prostoty wdzię 
kiem żadne pióro kompozytorskie 
nie może rywalizować. 
Fr. Neuhauser. 
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Czy Magistrat ukarze 
sam siebie? 


Nie przestrzega bowiem własnych 
przepisów perządkowych. 
Lwów, 5. grudnia. 

(—) Posypywanie ulic w okresie 
zimowym jest obowiązkiem dozorców 
domu, a zaniedbywanie go karze ma- 
gistrat bardzo srogo i zupelnie słusz- 
nie. Ale również powinien magistrat 
dbać i o to, by chodniki przed realno- 
ściami miejskiemi, oraz na placach 
były również posypywane, a za za- 
niedbanie tego obowiązku powinien 
być ktoś PPepEAY do odpowiedzial- 
ności. 

Wczoraj kanie na pl, Krakow- 
skim, w pobliżu budek z artykułami 
żywnościowymi, pośliznęła się 56-let- 
nia Szarłotła Nułen, żona em. listono- 
sza i złamała nogę. Pogotowie udzie- 
iilo jej pierwszej pomocy. 


Jeden sprawiedliwy... 


Oryginalny epizod w czasie inspek- 
cji więzienia. 
Bukareszt w grudniu. 

(e) Znany pisarz rumuński Pa- 
nail Istrati opowiada w jednem z 
pism następującą anegdotę: 

Książę Cusa (były minister spra 
wiedliwości w Rumunji) odbywał 
razu pewnego inspekcję więzienia 
w pewnej małej mieścinie. Dyrek- 
tor ustawił w rząd więźniów i ksią 
żę zapytał pierwszego z brzegu: 

— (óżeś zbroił? 

— Ja? Nie. 

— Tak? A ty? 

— Nic. Przysięgam, 
cbroiłem. 

Książę zapytał dalszego: 

— Opowiedz, dlaczego siedzisz? 

— Nie wiem. 

— A ty? 

— Jestem także niewinny. 

I tak wszyscy w kółko powtarzali, 
że są niewiniątkami. Wreszcie książę 


stana? nryed asłatnim "resztaptem. 
— Dlaczego tu jesteś? 


— Ukradłem... 
Ukradłeś? Co? 
Dwie kury... 

Więc co tu robisz 
ludźmi. 


że nie nie 


— między tymł 
uezciwymi Ruszaj precz, nędz- 
niku! 

I zwracając się do dyrektora, zakoń- 
czył inspekcję słowami: 
Natychmiast wyrzucić stąd tego 
człowieka! 


Ilość bezrobotnych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. grudnia. (ps.) Wedle 
danych państwowego urzędu pośredni- 
ctwa pracy ostatnie sprawozdanie wy- 
kazuje, że w państwie jest 132.687 bez- 
rebotnych, w tem 32.692 kobiet. Wzro- 
sła zatem liczba bezrobolnych w jed» 
nym tygodniu o 8.612, Miedzy innymi 
wzrost jest w Krakowie o 323 bcezrobot- 
nych. Drohobyczuo 282, we Lwowie 
o 159. 

——pr—— 


Wiamenie do sadu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. grudnia. (ps) W sądzie 
pokoju 15 okręgu została rozbita tej no- 
cy kasa ognioirwała. Łapem włamywa- 
czy stały się rewolwery, złożone jako 
corpora delicti, oraz pewne sumy pie- 


niężne, których wysokości dołąd nię 
stwierdzono. 
TEELE TOPE TTD 


CHANG 


największa sensacja šwiała wkrótce 
we Lwowie 


Dir. 8 


Racik redjowr, 


PROGRAM AUDYCJH NADJOWYCE. 
Poniedziałck, 5. grudnia 1827. 

Warszawa (i111) "YBitówaTransmisja 
muzyki tanecznej z kawiarni „Gastro- 
romja“. 20.15 Transmisja z sali koncer- 
towej Kons. Warsz. Koncert kompozy- 
torski Śtanisława Niewiadomskiego w 
y-lecie działa!tacsci artystycznej, (Chór 
weski, orkiestra, solistki i soliści.) 22.00 
sygnał „czasu, komunikaty. Katowice 
122), Kraków (515), Poznań (314) 20.15 
dransmisja z Warszawy. Wrocław (322) 
24,10 Współczesna muzyka kameralna 


Schuman). Solista: M. Hennig (skrzyp- 
p). Królewiec (329) 20.15 Recytacje. 


LIO Koncert (sopran, tenor, ait, bas). 


iraga (340), Brno (441) 20.00 Koncert 
hóralny (recka, Janacek). Lipsk (366) 


aby wzisł ze sobą 


Żuna (prosząc męża, 
psa na przechadzkę): 

— A uważaj, aby nie stało się coś złego 
Mordusiowi! 

Mąż. Bądz 
ninam. 


spokojna, jestem wegeteria- 


| 
| 


KOMUNIKADA PASAJERSKA 


PRZEWÓZ POCZTY i TOWARÓW. 


„GAZETA PORANNA" 


19.80 „Madame Butterfly”, opera w 3 
autach G. Pucciniego. (Transmisja z tea 
tru). Stuttgart (380) 20.00 Koncert mu- 
zyki wspóiczesnej. 21.30 Radio kabaret. 
Hamburg (594) 20.00 Koncert kościelny. 
(Organy, alt.) Haendel, Brahms, Schu- 
bert. Frankiurt (428) 20.15 Wieczór 
pośw. utworom Sehuberta (śpiew). Ber- 
lin (481) 20.30 Solo skrzypcowe (Borys 
Schwarz. Akomp. Józef Schwarz). 21.15 
Aulorecytacje utworów K. Róllgera. 
22,350 Muzyka nocna. Wiedci (517) 20.05 
„O wiedeńskiej muzyce ludowej“ (od- 
czyt połączony z koncertem). Budapeszt 


(556) 19.80 Koncert węgierskich filhar- 
moników (Strawinsky, Czajkowski, 
Bloch). 22.50 Orkiestra salonowa. 


Wtorek, 6. grndnia 1927. 

Warszawa (4111) 14.500 „Wesele Bo- 
ryny“ radjofonizacja fragmentu  „Ghło- 
pów' Reymonta. 16.40 odczyt p. t. „Nar- 
ciarstwo jako spont i jako turystyka". 17.45 
Koncert kameralny w wyk. kwartetu gru- 
zińskiego. 20.00 Lekcja języka francuskie- 
go. 20.30 Uroczysta audycja ku ezci Fin- 
landji. 22.00 Sygnał czasu. Komunikaty. 
22.30 Muzyka taneczna. 

Kraków- (545) Katowice (422) 20.30 
Transmisja z Warszawy. 

Poznań (344) 20.30 Koncert organowy 
prof. Nowowiejskiego. 

Wrociaw (322) 10.15 
woli“ komedja. Moliera. 

Królewiec (329) „Jonny spielt auf" o- 
pera w 2 częściach E. Krenexa. (Transm. 
z teatru). 

Praga (349) 20.00 Transmisja zabawy 
św. Mikołaja. 

špek (366) 20.15 
wy onóru „Manasse 


„Lekarz wbrow 


Koncert jubileuszo- 
oratorjum Fr. Hega- 


ra. 22.20 Dancing. 
Stuttgart (580) Frankfurt (428) 20.00 
Kaceert symfoniczny z udzialem śpie- 


0CŁOSZ ENIA 


IUzEAUI FPODZLUKiWw ARŁ 
3 nroszg za wyraz. 


A RL 
FRawO DO PATENTU zare;cstrowane w 
Pralsce i Niemezceli na wyrób warszia- 
cika do robót ręcznych z powodu wyja- 


zdu okazyjnie do odztąpienia. Tylko 
poważne oferty pod „Patent do „O 
bisy”, dagiolańska 20. 16 G2-5 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy 
(szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
stem 12 gr., za wiersz 1 -szpalł. miiime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
10 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dz:ał ekono- 


2 drukarni Spółki Wydawaiczej: GROD KI 1 SPOLKA, pod zarz. J PŁOCKIEGO, we Lwowie 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 1 -szpait. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr, za wiersz 1 -"zpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne. 
sorespondencje 12 gr., prywatne za sło 
wo 12 gr., dlo potrzebujących pracy lub 


Nr. 834% 


—— 


z dnia 6. grudnia 1927. 


- | amm | o 


ZZA 
KALAA J WiumUW dN is 
10 gzoszy za wyraz. 


waczki Emmy Leisner. | 
Hamburg (394) 21.15 Wieczór pieśni 
(Ewa Schlee). 23.30 Dancig. 
Langenberg (468) 20.15 Pieśni ludowe 
i duety (sopran, tenor, orkiestra) 
Barliin (184) 20.10 „Die Heilige“ 
genda muzyczna. M. Gurlitta. 
Wiedeń (517) 19.30 Koncert symfo- 
niczny (Bach, Bruckner). 
Budaneszt (555) 20.00 


A 


KURIA SAMOCHODOWE 
zawodowe i amałerskie 
ul. Mickiewicza 28, 
Wpisy codziennie w kancel. kursu między 
11—1 i 5—6 papal. 
Nowy kurs rozpoczyna się 15. grudnia br. 


le- 
\ 


Koncert orkie- 


stralny ku czci Verdiego. 22.50 Muzyka 10083 
cygańska. 

z) s = wawer 
SSOR WCWI | | MILSZBANIA, Shuar. 

4 10 groszy za wyrez, 

l maam cca u m e 


GIEŁDY. 


Dobrzo 


IZKARNIA DO WYNAJĘCIA. 


Lwów, 5. grudnia. Prospernapn, z  całem AEC 1 

ztela, w każdej zili du odstapio- 

WALUTY. Dolary ameryk. 88 | nią Bliższa wiadomość u wiaścieloia 

do €8.75 dolary kanad. geti- na miejscu. Roman Henze, Przemyśl, 

do 68.84.10 r SoM czeskie 0.6 — Buszkowska 1. 2 10073-19 

do 0.26-'5 szylingi austr 1. 5 — Em". 
do 1.2575 leje 0.05 25 do 00550 BULENO 1 brmabuśś, 

franki francuskie 0.3450 do 0.35 — 12 groszy za wyraz. 


| 
| 
franki szwajcarskie 1 7' | 
funty szterlingi 4.49 — do 4 80 VORTEPIAN, pianino, f'sharmonium bu- 
Omar wie zcawiediikowc Bien raD | pie oglówką zaraz: HANAK, Piłsudskie- 

do 31 00, | 

| 

I 

| 

| 

] 


go 24,21. 3% Ji585-5 

| ZŁOTO. 20 koron ZE 40*— do | KAFLOWY PIECYK zagraniczny, bialy. 

36.70:— 20 franków 340%— ce nowy, "sprzedam. Dwernickiego 84, bra- 

3 4'- 20 marek n. 4 6 — do ma IT. 10197 

a 8F— 10 rubli ros 44,70 - do k 

472) — j Ruai Ni DUNIŁDIENIA. 
SRERRQ. Korona austr. “.€8 10 groszy za wyrąz. 

co 0. 0 ~ 5 kor. auste 375 - d E ~ 

m E Morena aa FU 2 co UBIEWAŻNIA się zgubioną książeczkę 

so bl L -9> i 3 00 wojskowa, wystawioną przez P. K. W. 

| 3 SDE SG, ac oy ka: bar na imię Dmytra Wołczańskie- 
kapiejkł za rubel 146 -- do 50 go z gminy Wołcze, powiat Turka. 

i WOLNE PODAWI. F. : x A. 

19 znacie: WYToZ. i MEBLE wszelkiego rodzeju na dlugoter- 

PA minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 

firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowsziego 

ZARZĄD DÓBR Nozdrzec poszukuje se- 7, naprzeciw Katedry. Rok założenia 


krelarza od zaraz, lub od i. stycznia. 
Wymagana biegłość w prowadzeniu kn- 
respondencji, rachunkowości, pisaniu 
na maszynie. Warunki wedle umowv. 


1894. 9993-16 


UNIEWAŻNIAM książkę wosjk. wydaną 
prze: V. R. U. Stryj, legitymację P. A. 


(inniy pozoslale bez odpowiedzi uwa. S.'[L na nazwisko Kula Karol 10195 
żoć za mieuwzględnione. 10123 a 
CHGESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz | PRAKTYCZNE podarki ma św. Mikołaja 


poleca Główny Magazyn pończoch, reka- 
wiczek i trykotaży Lichta. Hetmańska 
| 22, lolok Teatru Wieikiego). 10142 


„ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof, Sekulowicza, Warszawa, 
Żurawia 42. Bursa wynczają listownie 


buchaliecji, rachunkowości huptocsiej, oh à ZĘ a EE a 
korespondencji handłowej, stensgrafii Srecjalistka chorob skórnych i wenery- 
rauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- cznych b. sokund. Państw. Szpitala po 
nia na maszynach, lowaroznawstwa, wszechnego 


angielskiego, francuskiego, niemueckic- 


Dr. FRISCH SAWICKA 


go. Po ukończeniu świadeclwo. Żarłaj. 
ciec nenznekliwy Pei to Qrdrnuie dla kobiet oda 2—5. Wałowa 21, 
= wj; 
Kencesjenawzna przedsiębierstwo dla wszelkich Ius aju bia 
urzątzeh elektrycznych Gazecie | 
-i i t.p) poleca najtaniej Poronnei 


| (światła iai. i 
z ga 

| > g 

] 


ST. LEŚNIAKOWSKI 


we Lwowie, Chorążczyzny 10. 
Telefon 21-80. 


3 FLPA" 
= 


| 
| 


LaAV 1 


„METEOR 


i oryg. amer. 


„LINCOLN 
F. RENTSCHNER 


Legjonów 37. 


Naiwięk=y wybór Porcelany, Szkła, RTA srebra 
Fr geta i Alpaki po najtańszych cenach poleca 
najstarsza firma założona w r. 845. 


KAZMIERZ LEWICKI 
właść J'KÓB i A EKSARDER . WICCY 
29-15. 


| Lwów, pł. Mariacki 10. Teef. 


przekazów nie bonifikujemy. -- Uwozat 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone nę 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
szpalty). 
PRENTMERATA 'ulesiczanior 
Z dostawą na miejsce lub 
przesyłka pocztową „ 4 


posady 3 gr. cała strona oegłoszenicwa 
285 zł. pół strony ngłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1 sza) 570 zł. Ogłosze- 
uia zamiejscowe 30 proc. droższe — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 


szenia osobno stojące i bez numeru doli . 

czamy 25 proc. Odpowiedzialności za ter Hez dostawy o... . 9 s SŁ 4.39 

minowy druk nie przyjmujemy. Porta £a granicą © è e 6 a a > BŁ 708 
Udp. red. SILFAN anŁAXŁANUW SAKE. 


